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Drugi wielki piec huty im. Lemna 
przekazany do eksploatacji 

OńeA I Maja powlWy •o/ogi -•ci<• hol~ Im. Lenino uruch1>ml„ 
....., --i. ~U..j jedno1lld -- ........,_ - d~o wielkiego 
pi.c.. J.Ał en, podobnie Jok pl-r, •-bolnle wi.i<11y od nojwlęb.tych 
pleców p<ocując:rch w hutach pn..two).,,.,.J l'ol1ki. 
Dri~ wlqa.niu cle ruchu dNs11e9o wleilMllO piec„ w hucl. Im. Le­

. ftino., otn""°"" rtowe Mlllł\i łrti~y łeftin turOwti, która pneMonona b.­
chl• w pl.cacń mo-h w 1lol. 

RADOSNE OBCHODY 1-MAJOWE 
w Warszawie 

W tym rok!u tr~a walr'­
M.a\\'!Sklego pochodu prowa­
dzi wielką - nową arterią 
stolicy przebudow8JDą 
całkowicie ul:cą Marsz.ał­
kowsJcą. Trybuna h0t1'0Co­
wa ustawiona jest na wproost 
udekorowanego odświętnie 
monumentalnego gmaohu -
Pałacu Kultury i Nauki. 

O godzinie 10, przy dźwię­
kach hymnu narodowego -
owacyj.nie wltani przez n ie­
:z>liczone tłumy ;r.gro:nadzone 
wzdłuż trasy pochodu, zaj­
mują miejsca na trybunie 
honorowej: pierwszy sekre­
tarz KC PZPR - towarzys 
Bolesław Bierut wraz z 
członkami B'ura PolLtycrz;ne­
go KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa z przewodni-

!l!:ącym Rady Pańittwa 
tow. Alek~!n.drem Zawadz­
k im na czele, członkowie 
rządu z prezesem Rady Mi­
nii.trów tow. Józefem 
Cyra;nkiewi.crzem, generalicja 
z Marsza~kiem Polski 
tow. Koni.tantym Rokossow­
skim, pr-z;ed&tawiciele władz 
namelnycb sotronnictw poli-­
tyc:z.nych i organizacji spo· 
łeo'Ulych, 

ZajmuiJl\ równie! m!ejse& 
na trybunach delegaci -iagra­
n!c:z.nl, którzy przybyli do 
War:n,awy na uroczystości 
I-Majowe. 

Wśród· serdecznych O\WCJI 
zab'eTa głos I sekret.an: KC 
PZPR - towarzysz. Bolesław 
Bierut. 

Przemówienie tow. Bieruta 

Mosk • Wie w 
Swięto 1 Maj.a w MO!lkw!ie ~ęro się od tradycyjnej 

defilady wojskowej na placu Czerwonym. W god.11im.ch 
rannych na placu i przyległych doń uldoach w zwartych 
1treTegach ustawiły się wojska gamioonu mook•lews-ldego. Na 
trybl\nach obok ściany kremlowskiej zajęli miejsca depu­
towani do Rady Najwyższej ZSRR i RFSRR, mdnistrowie, 
przedstawiciele «gani:ziacji spo.lecznych, dz.iałacze kultury, 
robotnicy moskiewskiich zakładów przemysłowych, kokhoź­
nicy wsi podmosłóewskicll. Przybyły delegacje robotników, 

, związków zawodowych i działaczy kuliucy ziz.a granicy. 

Obecni są członkowie kar- dziieokieg-0, ordery i medale. 
pu..<u dyiploma.tycz.nego i att.a- Przechodzą słuchao:re Akadie• 
che-s wojskowi. m'ti Wojskowej im. Frunzego, 

Na trybunie Mauroleum Akademili Wojs:kowo - Pol~ty­
Lenina i Sta.lina zajęli miej- cznej óm. Lenina, Akadem:iii 
se& przywódcy Komunistycz- .A:1"1;yleryj&kiiej i in. Powmech­
nej Part.iii. Związku Raduec- ny zachwyt budzi maszerując. 
kliego i kierownicy rządu ra- kolumna marynarzy. 
Mieckiego: N. A. Butganiin, N. Za marynal!'2laml idą słucha... 
S. Cłwuszozow, L. M. Kaga- cze Szkoły Ofioersk,iej im. Ra­
nowicz, G. M. Malenkow, A. dy Najwyźszej RFSRR, mło­
I. lMilkoj.an, W. M. Moło- dz! wychowankmvi.e Szkół o­
tow, M. G. Pi.erwuchin, M. Z. ficerskich im. Suworowa, słu­
Saburnw, K. J. Worotzyłow, ehacze S7Jkoły Oficersk,iej im. 
sekretarze KC KPZR P. N. Nachimowa. Na opa.ncerzxmych 
Pospiełow i. M. A. Suslow, transporterach przejeżdża 
ma!rszałkowie, . generałowie i gwardyjska tam.ań&k.a dywi!zja 
a-drniralowie. piechoty. Następnie ~-

De!ll.adę przyjmował mini- na się deMada artylerii. 

Maja 
w Łodzi 

TOWARZYSZE! 
Ludu pracujący Warszawy ł cale) Polski! 
Jak oo. roku, wychodzi\ dzl§ masy pracujące na ulice 

miast, a.by dokona.ć przeglą.du swych szererów w dniu świę­
ta 1-Majowego: Jest to wielka demonstnlcja siły, bra.terstwa 
I nlezlomneJ solidarności mlędzyna.rodoweJ ludu pracują.cego 
na czele z kl&.81\ rohotniul\ we wszystkich krajach świata. 
Jest to dzień przeglądu sił I corocznych wyników budow­
nictwa soojallstyczneco w naszej oj°'yźnle t wszędzie ta.m, 
gdzie zwyciężyła I utr-Wallla się wła.d7& ludowa. Jest to 

srer Obrony, marszałek Zwią- Potężn.e traktory cdą.gn\ 
zlm Radzieckiego, G. K. żu- dzliała różnych kah'brów i sy­
kow. W centrum placu Czer- stemów, przejeżdża .artylerila 
wonego ma!l'SIZBłka Żukowa przeciwlotnicza, słynne moź-

. pow1tal dowódca defilady, d'2lierze gwa~dyjskie, znane po-
marszalek Związku Radz.iec- wszeolmie „Kati1US>Ze". Defila­
kiiego, S. Moskalenko. Kilka dę artyleria Mmykają dz.i.ała 
minut trwa przegląd wojsk, wielkich k.ali'brów. 
rozlegają się dźwięki marsza Defilada wojskowa ~łanie­
! okrzyki „hura". Mi.ni.ster długo, ale zademonstrowała 
Obrony pozdrawiia wojska z ona potęgę sil zbrojnych 
okazji 1 Maja, ZWliąrlllm Radzi~iego, S'loją--------------------,-------------------------------i-wielki dzień powszechnej moblllza.cJI Judzi pracy, którzy 

350 t d • t • ' walczą o pokój, o postęp l demokrację, o wolność l równe Ys ło Zia n Uczes ni czy O pn.wa narodów na całym '"'lecie! 
Przez całą kulę :rlemsk11c płynie dziś potężny zew: • r1:1~e~"cz~1:1 ';ii!~ ~~!a~~k!r1cz5:cJ-:'i~:j t grabież11 lm~-

Przegląd wo,i6k zakońcrzył cyc.h na straży praoey pokojo­
się. Marszałek G. K. Żukow wej. 
wchodzi na trybunę i wygła- Po .zakończeniu defilady 
sz.a przemówien,je, wojskowej na iplac Czerwony 

Defilada 

w 1 f I I 1 M . I . TOWARZYSZE! manl estac]l a]owe) 50 la.t temu w dniu I Maja 1905 r. na ull~h Warnawy 
- l Innych mlast polała się obficie krew robotnicza. Rozpalała 

170-łysifłczny pochód 
przeszedł ul. Piotrkowską 

Jeszcze przed tygodniem zamieć śnieżna szalała 
nad Łodzią, a dzisiaj - mamy niemal upalne lato. 
Błękit nieba zalany potokami światła. Domy, da­
chy, ulice - wyzłocone odświętnie. Drzewa na 
Piotrkowskiej przysnuła lekka mgiełka zieleni. 

Wspomnienia 
da„·n,eh dni 

się wówczas coraz większym płomieniem pierwsza. rewolu­
cja ludowa pod przewodem klasy robotniczej. Wkrótce po­
tem bohaterscy robotnicy Łodzi toczyli na barykadach krwa-
we l uporczywe boje W)'zwolel\cze. Jlflli to razy w ciągu wie­
lu następnych lat stawał do walki lud praculący, ożywiony 
plomienną Ideą wolnolicl I socjalizmu, nie zraź•Jl\Al się ci~­
klmi ofla.raml l pora.tkam!, hartował w boju swe rewolucyj­
ne szeregi. 

I oto dziś w Polsce Ludowej, kroczl\(l pod sztanda.rem Le· 
nlna I korzystając z doświadczeń oraz szlachetnej pomocy 
narodów radzieckich, polski lud pracuJ~y buduje zwycię­
sko socjalizm. 

Nienadaremnie l&la się krew robotnlcu., nlen&daremnle 
toczyli przez długie la.f.a. I toczą dziś lłW'lc walkę wyzwoleń­
czą proletariusze wszystkich krajów. Zwycię9ko szumią dziś 
czerwone sztandary na ulicach mia.st od Atlantyku aż do 
Morza Chińskiego, na Dalekim Wschodzie i na Zachodzie. I 
choć pienią 11lę Imperialiści, choć knują wci1tż nowe spiski 
tyrani i podżegacze wojenni - nic nie Jest w stanie po­
wstrzymać bojowego pochodu 

Rol'Jpoczyna się de:filada woj- wchodzą &port.owcy. Następruie 
skowa. Pierwsi idą oficerowie miała się odbyć maniifestacja 
- słuchacz-a akademii woj- I-Majowa mas pr.aoojących 
skowych. Na mundurach wie- M~kwy. Z powodu n ;epogody 
lu z nich widn,ieją złote gwia- mamfestac.j-a zosta~a odwoła• 
zdy Bohaterów Związku Ra- n.a.. 

• 

Przemówienie marsz. Zukowa 
Towarzysze 1zer~ownT i m&~n:e, towarzysze podoft„ 

cerowie! 
Towarzysze oficerowie, generałowie i admlrałowlel 
Ludzie pracy Zwi<1czku Radsieokiegot 
Goście z zagranicy t 
W Imieniu I z polecenła rządu radz:leokłego ł Komitetu 

Centralnego Komunlstyt-'ZJlej Partii Związku Radzleckleco 
witam l pcndrawiam Was z okazji 1 Maja - międzynarodo­
wego dnia solldarnoścł mu praeuj~cb! 
Dziś klasa robotnicza, ma.ty pracująee wszystkich krajów; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Do tr11bun11 zblifa się czołówka pochodu. 

To już jedenuty pochód w 
wolnej. włókniarskiej Lodzi. 
Jedenasty pochód pierwswma­
jowy. Jakże niepodobny do 
tych pochodów sprzed lat, kie­
dyście - towarzyszu Piątkow­
ski, towarzyszu Dylner, towa­
rzyszu Kalls.zewski - kiedy­
ście, towarzysze kapepowcy -
wyciągali ukradkiem zui po­
ły marynarki czerwone płótno 
sztandaru, by o.sadzić je na 
dębowej lasce. I gołębie fru­
wają nad Piotrkowską zupeł­
nie inne. Pamiętacie, towarzy­
szu Piątkowdici, tamte gołę­

bie, chowane przed pochodem 
za pazuchą, gołębie z długimi 
czerwonymi szarfami u nóżek? 
Jakże pięknie wzlatywały w 
lazury, z jakim furkotem pię­
ły się nad stare dachy ku 
wściekłości granatowych poli­
cjantów. 

jalne" partie przemaszerowa­
ły, w.sączyły się w Piotrkow­
Glcą, a za ich plecami wyra­
stał nagle mur granatowych 
opryszków. Komisarz dawał 
z.nak ręką: Bij komunę! Szły w 
ruch pałki, kolby, szabliska! 
Ale strycharze czuwali! Za pa­
skami spodni nosili swoją broń, 
czerwone cegły. I l!Zl:a walka. 
Pamiętacie, towarzysru Piąt­
kowski, strycharzy z Radogosz­
cza JóźW:iaków, Janusów? Pa­
miętacie hasło: - Lubudu! 

ludów całego świata. w wal­
ce o wolność I pokój! Żadna 
siła nie potrafi wyrwa6 zwy­
cięstwa ludowi tam, aklłd 
przepędzeni zostali kaplt&!Hcl, 
gdzie rosnl\ t umacniaj!\ afę 
spiżowe budowle aoejalizmu. 

w woj. łódzkim 

3amochod6w prezentu1ącvch 
łódzkich. 

dorobe1' /abr11k 

Dzisiaj - towarzysze: Ga• 
jewski, Kaliszewski, Macie­
jewski, Gtegler, Schmidt, Dyl­
ner, Piątkowski - siedzą na 
trybunie jako honorowi go­
ście pierwszomajowego po­
chodu. Drżącymi dłońmi robią 
daszki nad otzyma i patrzą 
w ja&ne niebo, patrzą w zala­
ną słońcem ulicę. Słyszycie? 
Od Stalina. Od Stalina, od 
dawnej Głównej, idzie już 
wojskowa orkiestra.„ 

* * * 1 Od Stalina, od dawnej 
Głównej„, PamięŁ<tcie, towa­
rzyszu Piątkowski. jak to by­
ło oo roku na Głównej? „Lo-

A potem szedł nasz pochód, 
szedł różnymi ulicami: Wól­
czańską, Gdańską - na Manię, 
N ie puszcz.ano nas na Piotr­
kowską, towarzyszu Piątkow­
ski!' 

• * • 
Za weteranami 190:! roku, 

u starymi kapepowcami, któ­
rzy lata całe spędzili w wię­
:ziieni.ach stoją mu.rem 
przodownicy. Czerwone szarfy 
przez piersi - szarfy z napi­
sami. z honorowymi tytułami. 
Młodzi i starzy stoją mu­
rem za weteranami dawnej 
walki. walki o wolność - bo­
jownicy walki dzisiejszych dni, 
walki o produkcję, o itiłę na­
sze.i robotniczo-chłopskiej oj­
czyzny I 

PiPśń 
nad Śff'ialem 

Nad Piotrkowską zapada cl­
s;i;a, Odkxyte głowy, jasne 

o Dalszy cł11g 
na str. 3 

Niech więc potężnie I radośnie-------------­
płynie dziś poprzez ulice pol- ' Ra.dolinie i 11roe«yśole obchodlliflł mleM:kańcy wofew6d'Złwa 

lódzklero święto 1 Maja. We wszystkich miastach, osa.dach 
I gromadach kilkaset ty1ię117 robotnik6w i chłopów, kobiet 
I mlodzieiy manifestowało lłWI\ miłość do ludowej o)czymy, 
przyjaźń do wielklero Kraju Rad ora,s nie'l>łomną. wolę wal­
ki 11 utrwalenie pokoju na. całym świecie. We wszystkich 
miastach województwa ł6dsMego przed pięknie udekorowa­
nymi trybunami honorowymi, na których zajęli miejsca. 
przodownicy pracy mluta i wsi, przedsta.wfcfele partii 
i orga.nizacJi masowych, deftlowali robotnicy wspólnie z 
członkami spółdzielni produkcyjnych i chłopa.mi fndywldu· 
&lnie go&podaruJlłOYmi. 

skich miast I wsi na.sza bojo­
wa pieśń robotnicza, pleśń 
braterstwa robotników i chło­
pów. 

Mam7 a 1ob1t rok niema­
łych osl1t1nlę6 w produkcji, 
we wzroście stopy życiowej 
ludzi pracy, w szerzeniu o­
światy I zdrowotności, w u­
macnianiu praworządności, w 
zwalczaniu różnych dolegli­
wości i wy~eń w nanym 
życiu. 

Wzrosła aktywnOli6 mu 
pracuj~ych, pogłębia się w 
nich poczucie odp0wled:dalno­
iicl za placówki Ich pr.aoy l u 
cały kra.J, wzmaga slę cauJ­
noś6 w stosunku do mąeloiell 
i wrogów. Setki tysięcy robot­
ników i pracowników stanęły 
na Wartach PrzedmaJoW7ch. 
Za.lśniły barwit czerwonych 
proporczyków ~stkle za­
kłady praoyl 

W tej właśnie chwili nul 

(Dalazy ciąg na str. 2) 

Spółdzielnia 
produkcyjna 
im. -1 Maja 

w Kurowie 
U mało i irednlorolnych 

chłopów li Kurowa w pow. 
.kutnowskim zorganizowało 
pr:iy pomocy miejscowego 
koła ZSL spółdzielnię pro­
dukoyjn~ typu Ili. Do ze-
1połoweJ gospoda.rki chło­
pi li Kurowa wnieśli 90 ha 
demi. W skład zarzl\du no­
wosor1anizowanej •Pół­
ddelni weszli: ob. Józef 
Zieliński 1 ob. Antoni J&­
nlk. 

Dla uozozenła 'wlęta kla­
•T robotniczej inłonkowie 
1p6łd:delnł nazwali swe 
goepodaratwa Sflllpołowe 
Imieniem 1 PtfaJa, 

' Awięto pierwr.zormajowe na terenie nasego województw& 
pneblegalo niezwykle radośnie i przyozyniło się do zacieś· 
nienia sojuszu robotniczo • chłopskiego, , 

Piotrków 

K tt>ry to już raz w swoim Ży-' 
ciu tow. Józe! Sobiechart 

świętuje 1 Maja? Sumiaste 
siwe wą9y i szeroka wstęga 
Orderu Odrodzenia Polskiczer„ 
wienlejąca na jego szyi wska ... 
zują, że nie piel"W8zy raz. 
Sobiechart Atoi na try„ 
bunie honorowej miasta Piotr-< 
kowa, stoi obok równie stare-o 

' go działacza - tow. Skwar­
czyńskiego, obok tow. Do1iń• 
Bk.iego z KC, który tu przed 
lacy był współorganizatorem 
strajków robotniczych, oklas­
kuje przechodzące, manifestu• 
jące tłumy. Oklaskuje chło­
-pów, którzy przybyli do po.o ' 
wiat.owego miasta, by idąc 
wespół z robotnikami Kary, 
Hortensji, 'Feniksa, Kombina­
tu Bawetn.ianego czy nowobu• 
dującej się fabryki konstruk• 
cji stalowych - daw.ać świa-o 
dectwo krzepnącego , potężnie• 
jącego sojuszu robotników 1 
chlopów. Sojuszu, który uczy­
nił nasz młody kraj siłą, z 
którą mll'5zą się liczyć wro­
gowie, którą szanują przyja­
ciele. 

1 Obok tow. Sobiecharta stoi 
na trybunie miody tokari -
Zdzisław Nowakowski, przez 
którego pierś przewieszona 
wstęga głosi, że wykonuje on 
237 procent normy, stoją se­
k retarze Kp i KM, s toi tow. 
Mikołaj Stańczyk z KW PZPR 
;przedstawiciele ludowego Woj~ 
ska Polskiego, którego żołnie­
rze wpletli się w szeregi ,.cy­
wilów" l l'a~em detjlują pµe<l 
łrybunia, - · 

I Już ponad godzinę trwa ma~ 
nlfestacja .5iły i radości. Oto 
maszeruje ośmioletni. malec 
z wielką piłką, tak pociesznie 
poważną przybierając minę, ie 
na trybunie i wśród tłumów 
otaczających trasę pochodu 
wybucha huragan wesołego 
śmiechu, oklaski. Ktoś krzy­
czy: „Niech żyją młodzi spor„ 
!owcy!", tłumy podchwytują. 
Ale malec zniknął już, a przed 
trybuną pląsa-ją przy dżwię­
kach harn1J0niii pacy ta­
neczne Piotrkowskiego Zespo.. 
łu Pieśni i Tańca, otrzymują 
oklaski i odchodzą, U"' 
stępując miejsca coraz nowym 
i nowym szeregom łopocącym 
szturmówkami, niosącym por„ 
trety przywódców kla5'y ro-o 
botniczej ZSRR i Polski, 
Wi etnamu i Niemiec. Nad 
głowami kołysze się portret za-o 
mordowanego p rzez hitlerow-o 
ców Ernesta Thaelmanna. I 
oto bije w niebo tysi ęczny o-- • 
krzyk: „Precz z uzbrajaniem 
nowego Wehrmachtu - n!F>-Ch 
żyje pokój międ~ narodami". 
I zqów chłopcy w sportowych 
kostiumach, niosący dyski, u„ 
roczyści niczym antyczni dy„ 
s.kobole. Któryś 1..e starych 
działaczy na trvbunie mówi 
półgło~em: „Oto poko.lenie 
szczęśliwe„.". 

I gołębie. Setki gołębi. 
Łopot Ich skrzydeł Gplata się 
z dźwiękami marszów wygry• 
wanych przez dwie orkiestry. 
Krążą _nad majowym Pio1.rko„ 

V Dalszy ciqg 
~ . na sir. 3; 



tra. 1 · GŁOS ROBOTNICZ'! ... 

Akademie I-Majowe . ' 
w WARSZAWIE 

"\\' dniu SO kwietnia br. odbyła się w sali Z!!I „Gwardia• w Warszawie 
11.kademia z okazji święta mas pracujących caleco świata - 1 Maja. 

Przybraną pękami czerwo­
l'lych i biało-czerwonych flag 
halę ZS „Gwardia" wypełniła 
szczelnie 5-tysięczna rzesza 
mieszkańców stolicy - robo· 
tnicy stołecznych fabryk i 
przedsiębiorstw budowlanych, 
pracownicy urzędów i insty-

. tucji, mlodzież, żołn i erze Woj­
ska Polskiego. Licznie pny­
b) 11 działacze państwowi, 
partyjni i społeczni. 

Obecni są pn:edstawlciele 
c1r;:lomatyczni państw oboi.i 
pokoju. 

· Na , sa'll znajdują się tet 
ezłonkowie związkowych de­
legacji przybyłych na obchody 
święta 1 Maja ze Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, 
F1·ancJi, Niemiec zachodnich, 
Wielkiej Brytanii, Austrii, 
finlandii 1 Norwegii, a także 
cztonkowie Międzynarodowe­
go Komitetu Przygotowawcze­
go V Swiatowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów o Pó­
kój i Przyjaźń. 

W prezydium akademii za~ 
siedli: I sekretan KC PZPR 
tow. Bolesław Bierut wraz r. 
członkami Biura Politycznego 
KC .PZPR, czlonkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 
Rady Państwa tow. Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, 
członkowie rządu z prezesem 
R.idy Ministrów tow. Józefem 
Cyrankiewiczem, Marszałek 
Polski tow. Konstanty Ro· 
kossowski, członkowie władz 
naczelnych stronnictw pollty-

ŁODZI 

WĘGRY 

Rado5nie obchodził narod 
węgienski dzień międzyna·ro­
dowej solidatttości mas pra­
cujących - 1 Maja. 

W godzi!t&eh rannych odby­
ła .się w Budapes!llele wielka 
manifes!;i(:ja. Wzięło w niej 
udział ktlkaset tysięcy oo;ób. 

Manifestacje i wiece odbyły 
się również w innych mi.18-
t>łach oraz we wsi.ach Węgier. 

BUł.GARIA 

W Sofl.i odbył s!ę oo placu 
„9 Wri.eśni.a" wielki wiec1 _na 
którym obecni byli przywoacy 
Bul.$(.acskiej Part;' Komuni­
sty.cmej i kierownicy rządu z 
Wyłko Ozerwe.nkowem na cze­
le. Przi>mów~e·ni~ W\'~lo.<H 
i:>:erwszv sekr~tarz. KC BPK, 
Todor Żiwkow. 
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Pochód w stolicy 
(Dokolll.csenłe se str. 1)° 

JAPONIA 

Mimo ulewnego desz.c.zu, w 
T00cio odbył &ię masowy wiec 
Jlierwsromajawy, w którym 
wzięło ud7l'.ia.ł około 200 tys. 
·ooób. 

Pn.edstawi.dele pa.rtil lewi­
cowych i org.aruzacji demo­
kra.t~h w prz.emówie­
n;a-ch swych • wezwali do u­
macnfazi '1a jedności !l.3.l'Odu w 
walce o praw.a ma.s pracują­
cych, przeciwko bezrobociu, 
wyzyskowi i wy&Okim podat-

kom. 1 
Po wiecu odbyła się maini-

festacja. Dtlesi.ąbki tysięcy lu­
dzi ze śp~ewem pr:z.etnasr.ero­
"'-ało u licami rtoDcy Japonii. 
N.ad kolumn.ami manifestan­
tów powiewały cz.ervv-one 
szt:Nldary, unos:ty się trant>pa­
renty. Hasła gł~ily: „Obroni­
my Pokój!", „Obranimy pcaiwa 
lX>botn:ków!", „Domagamy się 
pczywróceni.a stoounków dy­
plomatycm.Ych ze Związkiem 
R2dzieclGm!". 

· Don052ą, te witece i manife­
stacje pierw.ttomajQiWe odbyty 
się również w ~etu innych 
miejscowOŚ<';J:ch Japon\i. W 
obchodaich i-Majowych wzięło 
udział w ca~ym kraju około 
półtOlra milion.a g,sób., 

flagl biało-czerwoną i czerwOil 
ną. Od zgrabnych sylwetek 
sportowców bije siła t :i:drowie. 
Spartowcy defilują pod hasta~ 
mi: „Nieustannie podnosimy 
naszą sprawność do pracy i o" 
brony ludowej ojczyzny" ore:i'. 
„Młodzieży naprzód na V Fe• 
f>tiwal i Międzynarodowe I• 
grzyska Sportowe w Wars:z:a„ 
wie" 

Burzliwe, rozlegające się 
wzdłuż trasy owacje jut z dala 
sygnalizują zbliżanie i;ię gru~ 
py radzieckich budowniczych. 
Pałacu Kultury i Nauki. Blo-­
rą oni po raz czwarty udzlał 
w naszym majowym święde. 

• 
Przemó\'1ienie marsz. Zukowa ) 

(DokÓńczenie ee str. 1) 

manlfestująe swą braterskll solidarność, zwlerajit swe ne-i 
regl w "\'!{&lee o pokój i bezpieczeństwo narodów, przeciwko 
uciskowi lmperi&Ustyeznemu i niewoli kolonialnej, o wol„ 
ność I nlezawlslość nr.rodowllo 

Na.rody Zwl:µku Radzieckiego, kt6re nleuomnłe wełe1&J11 
w życie uchwały naszego rqdu, pośwłęcaJ11 WUJ'•tlde 1We 
siły szczytnej sprawie budo~ 1połeczeńałwa komunlllłJcs• 
nego l osiąraJll nowe sukCNy w dalszym rozwoJ• wnJ'S"­
kich gałi:zl przemysłu, rolnictwa, nauki i kultury. 

W twórczym wysiłku dla dobra nasaeJ wielkiej oJoąmt 
knepnle oorat: bardziej jednM6 moralno-polityce& 1połe• 
ezeństwa radzlecltiego, Jenłnowski soJuss robotników I chł~ 
p6w pod kierownictwem klasy robotnlcuj, pnyjai(a na.ro• 
dów, niezłomna jedność narodu. J)llrW komunistyomeJ I 
rządu radzieckiego. 

Polityka zagranlema Zwl~u Radsleckle&"o opr.rła Jest n• 
mądrych wskauniaeh wiełldego Lenina o mo:tliwojct PokO• 
,!owego wspóllstnienla l rywałlsacjl ekonomicme,f państw 
nler.ależnie od ich ustroju spotecsnego i państwowego. Ta 
pokojowa. polityk• sagranlcma umacnia. coru bardziej au­
torytet międeyna.rodowY radzieckiego państwa aocjallstye'li• 
nega. Ca.la postępowa ludność goriteo aprobuje poUłykę 
zagranieznlł ftl\du radzieckiego, 'llllierza.lllą do rozwl~­
wanla spomycb prob:emów międzynarodowych środkami 
pokojowymi; cala postępowa ludzkość zdecydowanie potępia 
uprawianą pnp koła imperialistyczne antynarod.OWJł połi· 
tykę „z pozycji slly", politykę po&"róiek i prowol'aeJI mię„ 
dsyn&rodowych. 

Na strazy pokoJu I bezpleC'lleństwa oJClZY'mY. Jej łntere• 
&ów państwowych, słoJlł wyposatone w najnowocześnieJn11 
broń i sprzęt bojowy potężne siły zbrojne ZwilłllkU Radziec­
kiego; potrafilł one rozgromić kaide Ułt'llpowanle wrog-ów, 
które spróbowałoby zakłócić '"'kojo~ pracę narodu ra­
dzieckiego. 

Naród radsieckt może •y6 przekonany, ie Jel'CI armia 
i Marynarka Wojenna nie będlł szczędldły sll dla dalllSego 
dMkona.lszego swego wyszkolenia bojowego, podnone.nla 
gotnwości bojowej i dla należytego opanowania umiejęłno• 
ścl posługiwania si~ najnowocześnlejs:i:yml rodzajami w:llro.. ... 
jenia, 



' 
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DZIEŃ Śll'll;TA PRACY 
• w Łodzi w województwie 

Dalszy ciąg 
ze str. 1 

uupryny dzieci. Dwa potoki 
na trotuarach 'ZaStygly w 
ocrekiwaniu. l nagle bije pod' 
niebo p!~ń - o wyklętym lu­
d'Zi.e, który powstaje do osta t­
nlego boju. Pieśń ta hu<:z.y dz.iś 
na całym świecie. Gdy u nas 
nad ranem poczynało świtać, 
śpiewali ją już robotnicy w 
'Tokio, w Nagasaki. Potem 
ru;izyła za słońc.em na zachód. 
Spiewaly j~ miliony lUdzi w 
Pekini", w Sikiangu, w Tien­
tsinie. Spiewały miliony w Ha­
noi, w Delhi, w Swierdfow• 
gku, w Leningradzie i w Mo­
skwie. Jak płomień biegła po 
.łwiecie za jasnym &łoncem 
dzisiejszego dnia. Rozkołysała 
~ca w Warszawie, przybie­
Bta do włókniar~k1ej Łodzi, a 

lotĄ chmury f'Ołębl - bij' 
pod niebo okrzyk.i: Pokój! Po­
kój! 

„w planie 8-lełn,lm WTPl'O· 
dukuJemy dodałkowo ł61.2U 
ldlurramów pr.zęcb;y. Tkalnia 
da Ponad plir.n dwa milio­
ny mełrów łkanJn. Wykoń· 
cu.łni& wyprodukuje dodałko­
wo gotowej łka.niD.y"„. zga­
dnijcie ile? Tyle, że można 

będzie w te tkaniny odzl.ać 
póltoca mili0111a ludzi! 

- Marchlewski! Marohlew~ 
skl! - dlugo hm::i;y ulica. 

Dzlerlyl\skl I 
Dzłerłyńskł I 

I zn6w nad Piotrkowską 
wykwita portret olbrzymi. 
Portret Fel'ksa D~ierżvńskie-

Pne:i piersi - c:ierwone ua.rfll odznaczeń: 220, 229, 231 
procent. Idq najlepsi z najleP&Zl/Ch - przodO'Wnicy pr(IC1/, 

duma czerwonej Łodzi. 

były w strz~ch. Spodnie ła­
tane. Ilu nie poszło na pierw­
swmajową demonstrację -
by niie świeoić l'.IN.ami na łok­

V lalszy cf •r 1 
ze str. 

wem, radują 1!ę 11łońcem. Kto 
je wypuścił? Przewodniczący 
ZP ZMP tow. Włodi.imierz 
Wojtania, zdaje się szukać 
wśród stada gołębi tego, kt{). 
rego wy;puścił z mównicy . na 
placu przy Dom.u Towarowym, 
gdzie w imieniu młodzie!y 
przemawiał d-0 z.gromadzonego 
tłumu. 

Ulicami Stalina 1 Bierota, 
Kościuszki i Swlerczewskiego 
idą szeregi piotrkowian. Ro­
botnicy, których walkę sprzed 
lat opiewają pieśni o „War­
szawie i Karze", młodzież, 
która mija trybunę śpiewajl\c 
o „ukochanym, umilowanym 
kraju", Szkoły TPD, Techni­
kum Finansowe, Liceum im. 
Chrobrego. Prarownicy 11.en~ 
dlu, kolej.ęrze, ludzie w.szyst-

. . . 'kich zawodów. 25.000 manife-< 
A dz1si.aJ? .siantów a dwakroć tyle osób 

ciach I 

hołubce. Na 11amoohodach -
m&Szy.nv rolnloze umajone 
:i:i.elonyml gałęziami sośniny. 
PGą prezentują swój doro­
bek - hodowlę, rylbołówstwo. 
Oto znów inspekty pellne no­
walijek, pełne i<w'i.a1t6w:. I 
dalej zwykłe chłopskie wozy. 
Znów iuywają .się gołębie. 
PędZjł kanne banderie. Niech 
żyje miast<>! Niech żyją bra­
cia robotnicy l - krzyczą chło­
pi. - Nie.:h żyje wieś! Niech 
tyje soju!!'Z robotniczo-chłop­
&klil - bJ:zmi od.zew z przepeł­
nionych chodników. 

J'.aik.ież piękne stroje, gaml- towarzy;zących t>OChodowi O• 
tury, jakie 'Piękne desenie, ja-

1 

klaskami i życzliwym uśmie­
kie śliczne rukienki, bluzecllki, chem po obu stronach trasy 
płaszczyki -To mój dorobek, pochodu. I gdv ~·1<" pochód roz:­
to moja pra<:a, moja skrzęt- płynął w ulkzkach starego 
ność, moja oszczędność Piotrkowa, w cieniu starej ko­
roają się mówić jasne oczy. leglaty, w której się prz~ wie-
1 śmieją się twarze rumiane. kaffi!. · uceył Konarski, gdy 
I mocne, śmiałe głosy śpiewa- rnamfe.stantów wchłonęły bra­
Ją w z.a.pale sta,n, rol>otnicze my d-Ollllów, gdy ustał ł0»:0t 
pieśni, piooni 0 walce, 0 ju- ~ransparentów - zdawało su:, 
trze, które będzie jeszare pięk- ze ten pochód trwa dalej, 

Na kutnowskim rynku w!elotysłęczne rzesze mieszkańców tego miastct w11s.luchal11 prze. 
mówień z ok.a.z;j\ święta 1-Majowego, 

t I i~ 1tfl 
Jłl ... i~,\t} ·~ 

J>GR, spóidzlelnie produkcyjna, chłopi gospodarujący lndv­
widualnie - PTZ11bllli ·masowo do Łodzi, bv wziąć udział 
w 1-MajO'Wym pochoci~ie, by zadokumentować sojusz wsi 

z miastem. 

ltąd, gdy u n.as skońcr;y się 

pochód - poleci n.a zachód, 
pri.eskoczy ocean i będą" J11 
śpiewać ludzie, których na 
próżno UiSilulą 'Z.atreymać w 
pochodzie bomby łzawiące l 
karabiny dull~wsldch tan· 
darmów. · 

MłodolC łplew• 

so, którym aozyoi alę czer­
wony Widzew. Oczy śmieją 
się radośnie, usta roają się 
mówić: - Był przecież z na­
mi! Najstarsi z nas pamięta­
ją go les7.CZe! Są 1 tuy, któ-

Siła 

klasy robotnicze) 

I l~ jeden pocliód mu­
simy . przypomnieć dz'ls'iaJ. 
~hód z 1945 roku. Na pr>ze­
d1li.41 uły clenie, cienie ludzi, 
wię2niowie Oświ~, Da­
chau, Ravensbrueck. ' Szli w 
pa.9!akach, bo nie stało jes:r.cze 
na lichy nawet garnitur. Buty 

niejsze, jeszcze rado.śniejsze, Ten pochód rzeceywlścle ntt 
gdy dla wszystkich będzie do- skończył się. Trwa. I będ.tie 
syć chleba i kwti.a.tów. trwał. Do pełnego zwycięstwa. 
Szły tysiące robOlt.nlc, ro­

botników. WypełnLali ulice od 
chodnika do chodnika, od 
brnegu do brzegu, =zelnie, 
twardo. To przecież nasza uli­
ca, nasze mi.aisto, nasze fabry­
ki i domy! To my, .klasa r<>­
botnl<:za, budujemy lepsze N· 
tro świata! 

Tysiące zakładów - tysll\­
oe tracns.pa.rentów z dumnym! 
liczbami l()l'Qduk.cji, wykon.a­
ni.a planów, re&.lizaojd zo.bo­
wią.uń. Aby rosła w ally na­
•zia <>J<:zyirna - waine Oitll· 
wo łwia>towero frontu wtikl 
o pokój, o leps.i:e jutro dla 
wnystkich li.Kizi pra<:y. 

• • • 
ObMozallłirny: około 1'0.000 

lud&! pmemaszerowa.ło przed 
trybuną, a drugie tyle 
biło na chodnilt.a<:h brarwa -
na całtj długości Piotrkow­
skie.I od StaJ.i.na do placu WQI­
ności. 

• 
Zar 

60 km od Piotrkowa w ma­
łej, zaszytej wśród luów wsi 
Zar, dokonano tego dnl.a uro­
czystego otwarci.a nowej szko­
ły. Wybudowano ją dla 82 

podarkiem władzy ludowej dla 
wio.ski, 

·~~·· 

Kutno · 

Ponad 15 tys. osób przede­
filowało wczoraj przez plac 
Wolności w Kutnie. Barwny 
pochód składał się z pracowni­
ków miejscowych zakładów 
produkcyjnych, robotników 
rolnych z okolicznych PGR i 
członków spóldzielni produk· 
cyjnych. Na trasie pochodu 
licznie zebrani mieszkańcy 
Kutna z pobliskich wsi wzno­
sili okrzyki na cześć sojuszu 
robotniczo • chłopskiego, na 

pruciet dla chłopa trud7ll się 
również robotnik. Coraz wi'=­
oej jest maszyn rolniczych, 
noaWQzów sztucznych, cementu, 
tkanin.:. Artykuły te są co­
raz lepsze i oo.raz tańsze. 
W~nym wYSiłkiem dżwi:g­
niemy wieś„. 

Nieoh żyje ~~a 
naiodu - Polska Zjednoczo­
na. Partia Robotnłc:za! Niech 
żyje i kirrepnie sojusi robotni­
ków i chłOJP<)wl Niech się 
święci 1 ~ja! 

Na placu zaJlalowalo. For­
muje się pÓchód. Twardo 
dudni krok setek pracujących 
chłopów, robotników, spól­
dizielców 1 PGR-owców. Sprę­
żyście przemaszerowały przed 
trybuną kolumny siportowców. 
Długim kłusem wres.zoi.e pr.ze­
mknęł.a banderia. 

1 A potem at do zmroku 
trwała wesoła zabawa, 

Zgierz 
' 2ebM!ll n.a placu łm. 100 
Poległych w Zgierzu w sku­
pieniu wysłuchali transmito­
wanego pr.zez radio !Pl'Zemó­
~ia taw. Bieruta. Następ­
nie rozpoczął się wiec 1-Majo­
wy. 

wonych i niebieskich, na: 
transparentach widnieją mel„ 
dunki o realizacji zobowiązań 
pierwszomajowych. 

Robotnicy, technicy 1 ir.ży.I 
nierowle, młodzież szkolna 1 
sportowcy defilują przed try• 
buną honorową ustawionl\ 
obok tkami „Centrailia"-chlu­
by ZPB im. Bojowników Re„ 
wolucji 1905 r. Raz po rb 
wznoszone są okrzyki na cześć 
1 Maja, pokoju, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kra„ 
jarni demokracji ludowej. 

Na czele pochodu maszeruj!\ 
zasłużeni' przodownicy pracy1 
racj()naliz.a~orzy. Poznajemy 
wśród nich Annę Tomalęt 
Wladysławę Karoś, wrzecie­
niarki z Pabianickich ZPB1 
Henrykę Misiak, Stanislaw11 
Mikołajczyk, Eugenię JóźwialC 
:& wykończalni i inne. 

Ramię w ramię z robotni-' 
kami kroczy delegacja chłopek 
i chłopów z Jaworzna i Cie-o 
ciulowa w pow. wieluńskim, 
Przyjechali tu na zaproszenie 
załogi ZPB im. Bojowników 
Rewolucji 1905 r. Dziarsko 
dźwigają 011! transparent & 

na>pilsem: „Niech żyje sojusz 
robotni czo-chłopski". 

• Za poczt.ami 'ztand.arowym1, 
aa lasem szturlhówek, wiede­
nek, za wgpani.ałym murem 
portretów wodzów między­
narodowego proletariatu, 
tysiące harcerzyków w śnie­
:i:no-bialych koszulach, z czer­
w1.mymi chustami na szyi. Idą 
skocznym krokiem w takt 
wesołej pieśni. Werble biją 
~ak grzmot. Nad głowami 
malców zrywają się kalikady 
kwiatów, fontamny kolorów. 
Nios11 z dumą wielkie wrze­
ciona - to herby naszych 
matek, tka.czek łódzlkichl Po-

• dnosz.ą wysoko do góry śni.eż­
lie kąd:zieie ba.wełny. I my 
prząść kiedyś bęcWiemy na 
lfoiących maszynach, my, 
dzieci włókniarzy łódzk.ich, 

C2lterogodz!.nny pochód 
pierws.wmajowy dobiegł koń­
ca. Przemaszerowały oddzLa­
ły ORMO, oddziały straży po­
ł.amej, przesunęły się barwne 
ww.y, -pełne produkc)i na-
1zych fabryk, pełne przepięk· 
nych tkanin, skomplikowa­
nych maszyn, pełne wszela­
kiego dobra. I oto na jezdnie 
wtłoczyły się tlumy świątecz­
ne, rozradowane, upojone 
marszem - naszym ma.1'\\!zem 
siły i piękna, 

Gdy na ratuszu w Zvchllnie bije godzina dwunasta, o&tatnl.a 
grupa ·1114nifutantów, witana 1erdecznvmi oklaskami, mij4 

tftlbunc. 

Na trybunie horu>rowej za­
jęli. miejsca przodownicy pra­
cy, sekreta~ KW PZPR, tow. 
Miśkiewiicz, zastllPOO prz.e-
wodnfozącego WRZZ, tow. 
Nader.a, I sekireta.rz KM PZPR 
tow. Szlot, po;ewodn:!.czący 

W dniu 1 Maja pablanicza_. 
nie mieli jeszcze jeden powód 
do radości. Prezydium MRN 
oddało do użytku publiczności 
nową muszlę koncertową, wy~ 
budowaną w . parku Im. J, 
Słowadcieaio. W okTesie !et.rum 
będą tu organizowane impre. 
zy rozrywkowe. 

my, Z"Obolnicy jutrzejszego 
dnia, dnia szczęścia dla 
wszysllk:icp.. 

dzieci. Szkoła Jest ślkma, chOć 
niewlelka. Ma izby wY\dado­
we, świetlicę, gabinet bioloai­
czny, mieGZkania dla nauczy„ 
cieli. 

Idą dzf ect Pols.ki. Ludowej, 
te, które urod!'Ji..ły się w dni.ach 
wolności. Dzieci wolnej ojczy­
my, synowie 1 córki wolnego 
narodu. Uli.ca trzęsie się od 
okrzyków, Brawa zagluS?,ają 

orkiestrę, 

Idq roz3plewanł, tańczą rado.fole w takt wesolych. pielnł, 
pieśni naszego tudu. 

Wybudowana z tundus-row 
zaoszczędronych przy budowie 
innych szkół w powiecie 
piotrkowsk!.m, przy czynnej 
pomocy chł.opstwa pracujące­
go Zairu, stała się pięknym 

Za mlodzietą - sportowcy. 
tJUca rz:nów mieni się od kolo­
rowych !!Ztanda.rów zrzeszeń. 
Na ruchomych trapez.ach -
ćwiczenia. Idą mistraowle 
&portu. LPŻ-owcy nlosą ka­
jaki, modele samolotów - ol­
przymi spadochron. 

l 

Mat"chle• skif 
Marchie wski f 

.Test godzina 10.30. Za spor­
towcami, za. młodzieżą, za 
szkołami TPD - nad ulicą 
wyr.a.sta wielki portret ślusa­
rz.a, któr.f pned dziesiątkami 
lat t1taco'f ał przy Ogrodowej, 
w murach Poznańskiego, a 
:potem ruszył w świat lidoby­
wać wolność dla skrzywdzo­
nych i poniżonych. - Mar· 
chlewski! Marchlewski! -
krzyci'.ą tysiące 1 ud& na cho­
d n·ik.ooh. To przeciei. ta zało­
ga - jedna t pierwszych za­
paliła nad dachem swej fa· 
bryki wielką czerwoną gwia'Z­
dę, gwiazdę wa.lk!i o lepsze 
jutro! 

rzy zetknęli się z nim p<>tem, 
po latach, w Leningradzie ery 
w Moskwie. Są tacy, któ!'lZy 
widzieli go na Widzewie, przed 
fabryką Reintzla i Kunitzera, 
i widzieli go potem w dale­
kim mieście nad Newą, gdy 
razem z milionami robotni­
ków rosyjskich wywracał 

krw.aJWY tron caira. 

Robotnlcy ~kładów Imie­
nia Felikss Dzierżyńskiego 
niosą wysoko nad głowami 
zwoje, festony przepięknych 

~in: - Chcemy całą Pol­
skę tak ubrać, niech chodzi 
pięknie, w słońcu, w szczęściu 
i radOO<li! 

I mów brzmią nad Plotr­
k<>Wską okrzyk.i: Dzierżyński! 
Dzierżyński! 

Wieś I miasto -
ramię w ramię 

. Zaipach świeżej !OŚniny, za­
pach świerków wionął n.a<i 
jezdnią. Czap.)( rogate, kapelu­
tze, nar.rutki, czepki - kiere· 
zje, óUkmany, spencerki -
grają wszystkimi kolorami tę-

To maszerujq sportowcv Łodzi. Zywe trapezy wywoiu;ą 
zachwyl tłumów .tgromadZonych na chodnik.cieli. 

Pod rękę ze starymi tkacz­
kami - idą ich synowie, żoł­
nierze Wojska 'Polskiego, ofi· 
cemwie. Młode ;zetempówki 
- przodownice produkcji -
ddą pod ręk~ z braćmi w 
mundurach, z ukochanymi 
chłopcami. Idzie najlepsza fa­
bryka, duma włókJlliarskieJ 
t.odzi. Zcywaill Bi~ nad zą-

czy. Ulica grzmi Olklaskam!. 
Huczą okrzyki. Niech żyje so­
jusz robotniczo-chłopski! 

Oto kapele rżną od ucha. 
Dziewczęta gr.ają na skrzyp­
cach siarczyście. !{to by to 
pomyślał - dziewczęta! Idą 
kapele - jedna za drugą. Pa­
ry łowickie, sieradzikle, łę­

czyckie, :wywijad ~ :Il.!! ~!alei' 

HEN. 
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Zanim ruszył pochód ... 
WCZESNY ranek pierw­

szcnno.jowy. Ulice je­
szcze prawie ziLpelnie puste. 
Słaby wiatr porusza tylko 
czerwonymi ł bia!o-czerwo­
nymi flagami, tysiqcami pro­
porczyków. Drgają rozpięte 

naa jezdniami transparent11. 

Od~więtnie Wllglqda nasza 
Łódź w dniu robotniczepo 
§więta-. Przystroiła się jak 
panna mloda na weselne gody. 
Bo i prawdziwe to wesele, 
dzień rndosny dla wszystkich 
ludzi pracy. 

Po raz jedenasty obcho­
dzimy już święto plerwszo• 
majowe w wolnej, niepodleg­
!ei, ludowej ojczyźnie. 

Rozbrzmie'wa;ą dzwonki 
tramwajów i od razu ulice 
zaczynajq się zaludniać. Sion­
ce jak gdyby tylko na to 
czekało. W11nurza się spoza 
chmur. Kolary fla11, praporców, 
haseł i transparentów nabie­
rają żywszych barw. Słońce 
to i:>TZecież symbol radosci i 
życia, 

Pojedynczo, grupami, a po­
tem już całą falą idą !odzia­
nie do swych zakładów pra­
c11, na wyznaczone miejsca 
zbiórek. Nie starcza ch.odni­
ków, idą więc jezdniami. Tu i 
ówdzie rozbrzmiewa piosen• 
ka. Niesie się gwar tysięcy 

głosów. Ma!y, może 10-letn• 
dobosz maszeruje długim kro­
kiem obok krawężnika, wy­
bijaiqc takt. Tu i ówdzi':? 
przemyk.ajq sie w kolorowych 
dresach sportowcy, Idą przo­
downicy pracy przepasani 
czerwonymi wstęgami. 

ttl, dumne słowo, znacz11 dzł­
aiaj - współgospodarz !udo­
wej ojczyzny. Pracujem11 co­
raz lepie; i coraz wydajniej, 
dlatego, ;te wiemy, •iż w ten 
sposób budu;l!my lepsze, 
szczęśliwsze jutro dla nas sa­
mych, dla naszych najbliż­
szych, dla całego narodu. Je­
steśmy jedną ze szturmow11ch 
brygad obozu pokoju, po­
stępu, socjalizmu. Radują naa 
nasze StLkces11, jeste§my z 
nich dumni. Wiemy, ;że drogi! 
przed nami niełatwa, że mu­
simy pracować coraz lepiej. 
Prowadzi nas do radosnej 
prz11sz!ości Polska Zjednoczo• 
na Partia Robotnkza, partia 
- czoloW11 oddział klasy ro• 
botniczej, Ona uczy nas 'iartu, 
uczy walczyć i zwvciężać. 

Podobnie jak u nas tego 
majowego ranka tak na ca.!11m 
świecie zbierają się mHionv 
ludzi pracy, by pochodem, ma­
nifestacją, rewolucyjną pie­
inią uczcić ten dzień między• 
na.rodowego święta p?'O!eta­
riatu, §więta proletariackie' 
solidarności. Nic nas nie dzie­
li, a wszystko wiąże, zespala. 
Ce! i:>TZed nami jęden - u-
11runtować, zabezpieczyć po• 
kój, zbudować lepsze jutro. 

Łopocq na wietrze c zerwcm.e 
sttandary, wwosz<t się wysoko 
ponad gtowy gromadzqc11ch 
się ludzi. C.zerwień - to ko· 
lor walki i zwycięstwa. Tym 
morzem czerwieni . pozdra­
wiamy dzisiaj caly postępowy 
świat. Slemy najserdeczniej­
sze pe>zdrowieaia naszemu 
wielkiemu sojusznikowi i 
przyjacielowi narodom 

A twarze wszystkich roze- Kraju Rad i ich przewf,dn&-
~miane, wesołe. czce - Komunistycznej Partii 

Jest się z czego radować Zwiqzku Radzieckiego. Po-
D:ieSięć lat minęlo od wy:wo- idrawiamy bratnie narody 
lenia naszego kraju przez Czechoslowacji, Bułgarii, Wę-
niezwyciężoną Armię Ra- gier, Rumunii, Albanii. Sle-
d : leckq i walczqce u jej boku my po;;drowienia dla Nie­
Wojsko Pol.!kie. Zrzucil!.~my z · mieckiej Republiki Demnkra· 
siebie jarzmo kapHal!zmu i tyczne;. Pozdrawiamy w:elki 
jarzmo fasz11stowskiej okupa- naród chiński, bohaterską 

cjł, Na zawsze. siowo obvwa•. 'l(.orel i .Wietncim, Pozdrawi~ 

m11 wa.?czqcv o w11zwotente 
społeczne i narodowe prol.eta· 
riat krajów kapitctlist11cznvch 
i kolonialnych, 

Zbliża &ię godzin.a 8 rano. 
Na dziedzińcu fabryczriym 
ZPDz im. Rychliiiskiego 
zbierct a\ę za!OQa. Za kwa­
drans nastqpt wvmarsz. 
Wśród zebranych jest wielu 
przodowników prctC1/. A więc 
krojczyni Józefa Woldańska, 
dziewiarz Stanlslaw Para­
dowski i inni. Załoga Zakła­
dów im. Rychlińskiego dum­
nie kroczvć będzie w po1:ho· 
dzie. W11konala swoje zobo­
wiązania podjęte w Czynie 
Pierwszomajowym, na jeden 
dzień i:>TZed terminem zreali­
zowala zadania kwietniowe. 

Nadchodzi czas wymarszu. 
Wvrównują I zwierają się 
szeregi. Wysoko powiewają 
szturmówki i transparenty. 
Plynie robot'lliczct pieśń. 

ZPB łm. Dzierżyńskiego. 
Pracownicy biorący udział w 
pochodZie gotowi już do w11-' 
marszu. Większość z nich 
przyszła o wiele wczdniej 
niż by!o to przewidziane. 
Na czo!o kolumny ustawiaiq 
się ci najbardziej zasłużeni -
przodownicy pracy. Jest już 
również tow. Szewczyk.owa. 
Piękna pogoda, przyjemnie 
będzie maszerowctć. Ale nie 
to jest najważnie;sze. Najwa.ż­
niejsw jest ~wiadomość tego, 
że niemal każdy · pracownik 
ZPB im. Dzierżyńskiego zrea­
lizował przed terminem swo­
je zobowi(łzania. Slusznv to 
powód do dumy i zadowote­
nia. 

Wzdluż uticy PiotrkowskleJ 
t!umy lud<ti. Ate porządek 
wzorowy. Grają orkiestry. 

A oto w oddali ukaiuJe się 
las czerwonych szturmówek. 
Przez zebrane tlumy przebie­
ga szmer: idą, idą„ . . 

Pierwszomcii<Fw'li 11ochód ru· 
QZl/I; , . -

część Zwl11tku Radzlecktego I 
ludowej ojczyzny, 

Rozprza 
Drogami z Bbał'Ocina, z Ki­

aiela, Mi-erzyna i .innych w.si 
ciągną wozy. Nad nimi czer­
wone i zielone transparenty z 
napisami: ,,Niech żyje sojusz 
robotniczo - chłopski". Z tur­
kotem, z radosnym pogwarem 
ludzi wta<l2lają się wozy na 
dziedziniec szkolny w Rozprzy; 
w pow. piotrkowskim. 

Plac jest już zapełniony po 
brzegi. Są tu rozprzanle -
chłopi gospod<IJl'ujący indywi­
dualnie i pracownicy PGR. 
J1'st orkiestra Ocliotnicrej 
Straży Porernej, są i spoir­

towcy, czł<mkowie kola LZS. 
Prrzybyli również drodzy goś­
cie - robotnicy - członkowie 
ekipy łączności z ZP Barw. 
z Woli Krzysztoporskiej. 
Galopem nadciąga opóżniona 

grupa konnych - banderia z 
Kęszyn. 

Nad p1aoem las szta.ndaców. 
Czerw~ń, biel i zieleń. Na try­
bunie przed~taw:ciel Komite­
tu Powiatowego PZPR. Plyną 
słowa na,paw.ające dumą. Sło­
wa o chlubnej drodze pol­
skiej klasy t'Obotnlczej, o bra­
terskim sojuszu robotników i 
chropów, o solidarności mię­
dzynarodowej proletaTJartu, o 
naszych osiągnięciach„. · Jesz­
cre dużo trzeba od.robić. Zwła­
szcza na wsi. w sipuści.żn.ie po 
ohSó'Jamik.ach po~tało zaco­
fain.ie, n~ wydaj.n.ość z hek­
tara. W b~żącym roku trzeba 
odrobić część tych zaległości. 
Uzyskać o 2 q zboża z każde­
go hektał"a więcej niż w La­
tach ubiegłych. Potrzebny jest 
se1 :leczny trud chłopa. Ale 

Na. czele zal6g kutnowskich zakładów prac11, szli w poch.odzle 
1-Majowym przodownicy i rac;onalizatorzy. 

NA ZDJĘClU: w pierwszym szeregu idą: Stanisław Przy­
bysz, Jan Olszewski, Władysław Witkowski i Kazimierz 

Albiński. 

Prezydlium MRN, tow. Jac­
kowski i d1li.aŁacze Frontu 
Narodowego. 

Pon.ad 12 tyis. zgierzan i 
mieszkańców okolicznych wsi 
pi-zedefilowało w pochodllie 1-
Majowym. Wznoszono entu­
zj.astyczne okrzyki n.a cześć 
przyjaźni polsko • rad:1Jleckiej, 
na cześć poko-ju, 

Pabianice 
Dorny mieszkalne, gmachy 

urzędów i instytucji, zakłady 
pracy przybrały odświętną 
szatę. 

Olbrzymi plac Im. 1 Maja 
w Pabiar.icach nie mógł w 
tym roku pomieścić uczestni­
ków manifestacji. Nad gło­
wami ludzi szumi !as chorą­
~wi czerwonych, bialo-czer-

Bedlno 

W Ull"OOZY&tościach 1 ~Majo­
wych we wsi Bedlno (powiat 
Kutno) wzięlo udział o.koło• 
~ . 500 manifestantów. O godz. 
10 rano ruszyli w pochodzie: 
załoga POM, spółdzielcy i 
chłopi z okolicznych wiosek. 

I Trasa pochodu wiodła z 
(izied7:ińca pomowskiego do 
parku, gdzie na tarasie pala• 
cu byłej rezydencji obs~ami.­
ka ustawiono stół prezydiail.· 
ny. 

W prezydium, oprócz przed. 
stawicieli mdejś<:owych wLad;s 
terenowych i g.rom3dzkiej or­
ganiz.acj i PZPR, usiedli naj­
bardziej wyróżniający się pra­
cownicy POM, spółdzielcy i 
indywidualnie go~rpoda<rujący 
chłopL 

W dniu tym spóldzielcy Jl 

Brolna w~ z załogą pomow­
ską zameldowali o wykonarn~u 
zobowiązań 1-Majowych. Spół­
dzilelnia w Bedlnie, d21ięki o­
fiarnej pr.acy większości jej 
członków i pomocy POM, :za­
kończyła siewy zbóż podsta­
wowych do dnia 21 kwietnilll. 

Do parku 10 Łaniętach (pow. Kutno) zjeżdżają chłopi z oko­
Uczn11ffi QTOllli!d. ab11 wztqć udziat w uroc~11st0Jciac.la 

kMl!iow11@., · 

Dz.leń 1 Maja w Bedlnie ze. 
łoga pomowska, spółdzielcy l 
okoliczni chłopi gospod.a1rują­
cy indywidualnie obchodzili 
pod ha~em dalszego umaonia­
ma sojuszu r<>bot.n.icw-chlop. 
skie10. 

"' . 



STR. ł GŁOS ROBOTNICZY 

Po I-Majowym pochodzie 

Wesoło bawili • 
się łodzianie 

aktorów. Tylko dzięki prowa­
dz.ącemu konferansjerkę Ka· 
zimierz.owi KwaE<kow.skiemu, 
który ogłosił przez megafon 
nazwisko Emilki - przygoda 
.skończyła się pomyślnie. 

Na zakończenle imprezy or­
Kiiestra DOKP odegrała utwo­
ry ta.neczne, a potem rozpo· 
częła .s i ę przy muzyce z płyt, 
rado.sna pierws:wmajowa za­
bawa na wolnym powietrzu. 

* ,,. * 
Co kilka minut na przy­

stanku prey parku Ludoi.vym 
wysypywał się z wagonów 
th!rn lodz.ioan, starych i . mło­
dych, kobiet i ·nężczyZlll, roze­
śmianvch i pogodnych, prag­
nących jak najprzyjemniej 
spęd~ć świąteczne, majowe 
popoludnfo. Wszyscy podążoll 
na plac zabaw, gdz.ie miały od­
być się występy artystyczne. 

Nie milknącymi okla1S1kami 
witano występy baletu Spół· 
dz.ielni Pracy ,.Kuśnierz", wy­
stępy chóru im. St. Moniusz­
ki, recytacje arty~tów Teatru 
Powszechnego orcz występy 
artystów Opery Łódzikiej. 

Murarz Walc7.ak, pcdnooił 

niony po brzegi mleszkańcami 
tej dz.i.elnicy. We wszystkich 
oknach peh10 widzów. 

Na e!'tradzie ustawionej na 
rynku rozpoczynają się wystę­
py artystyczne. Spiewa chór 
Liceum Kulturalno-Oświ.ato­
wego. Młodzież w stroja·ch zet­
empowskich zał>awia ze­
branych miesz.kańców melo­
dyjnym! piosenkami. A więc 
najpierw „Marsz młodzieży 
i-adz'eckiej", potem „Szła 
Anulka" i wreszcie z towarzy­
szeniem własnej orkiestry 
mandolinistów „Pieśń Filare­
tów". 

* • 
' Wie<:zorem na placu Komu-

ny Paryskiej, za bi:ysły kolor o· 
we lampiony. Migotały w ich 
śy.rietle ba.rwn.e girlandy z bi­
bułek. Plac i,amien:lł się w 
wielki parkiet, na którym wi­
rowało wiele pa.r. Wa.lczyk, 
poleczka, foxtrot, tango, i 
znów walczyk. Orld<l6tra 

Na placu. Zwycięstwa do późn ych godzin tańcz11ly rozbawione pary. 
wysoko nad głowy swą córe<:z.­
kę - Dz.iunlę. 

Łódzkich Zakładów Wlókien 
Sztucznych bez przerwy przy· 
grywa do tańoa. Ucz.estnicy 
zabawy b.vli tak IWJochocooi, 
że PO ka.żdym niemal „kawał­
ku." wołali: - „Orkie!ltra, pro­
simy jeszcze". '- Po południu spotykamy 

glę ·na placu Nie-podległości -
umawiała się z koleżankami 
Alma Sypniewska. - Tylko 
przyjdki1e na pewno! 

Na placu Niepodległości wy­
stępowali artyśoi Teatru Mu­
zycznego. 

Nie żałowano oklasków. O· 
trzymała ich wiele Wanda Bo­
jarska za ulubi.oną airię z ope­
retki „Swobodny wiatr". Po­
dobal<l się publiczności „Pieśń 
włl5<:zęgi" - śpiewana w języ­
ku rosyjskim przez Krawczy­
ka. Oklaskami nagradzano 
·występy Krystyny Nyc-Wron­
ko, Molendy, P.i.aseokiej, Pat­
kow.skiego, Urbańskiego i in· 
nych. Jednym słowem, popo­
łudnie pierwsromajowe na 
placu Niepodległośoi było na­
prawdę przyjemne. 

* lf. * 
$miech, kaskady śmiechu, 

oklaski. Pned mikrofonem na 
estradzie na placu„ Zwycię­
&twa mila pa,ra konferansje­
rów A. Brzeska i L. Szumlew­
skL Wiele oklasków i uśmie-

• Fot. A. J4 

chów zgam,ri tu r6wn.l~ ulubień? publ'czności łódz.kiej 
Lena W1!czyns.1tl!. J . Cwikliń· - Apolinarego Pindrasa. 
ski, Szalawski, Łapińska. Nie obeszło się także ooz 

Wre5zeie koniec występów. lez. Oto 5-letnia Emilka Re­
Orkiestre . Spóldzielni „Osno- der zgubiła" w tłoku swoją 
wa" melodyjnym walczykiem ciocię'. ob. Ja1rułkową. Emilka 
pt. „Nad brzegi.em Wisły" za- w poszukiwan'.l\J cioci zawę­
czyna zabawę. Zielone mun- drowal.a aż za kulisy - do 

- Patn - żebyś l ty tak 
kiedyś śpiewała. 

- Mała best.vjka. a jaki ma 
głosik - mówił Walczak do 
sąsiadów. - Jak podro&nae, 
poślę ją do szkoły muzycznej. 

• "' * 
Stare Miasto. a szczególnie 

R .:ek Staromiejski - wYt>eł· 

Do późnych godzin łodz.!A­

nie, podobnie jak i w innych 
miejscach zabaw, tańczyli na 
placu Komuny Paryskiej, ra• 
dośnle kończąc majowy dzień. 

dury żołnierzy, kolorowe su-
khm.ki d:z:iewcząt, młodzi i eta- 1------------------------------------------· 

rzy wkują w t.aikt melodii. Do 
tańca nie trzeba nikogo na­
mawiać. 

* "' • 
Bogaty pr~gra.m artystyczny 

Pierwszy tramwaj 
Re~kinię 

przygotowany przez zespoły 

taneczne i chór DOKP oraz 
zrucnych a•rtystów scen łódz­
kich ś~iągnęły wcwraj do 
pa!"ku Poniatowskiego kilka­
naście tysięcy osób. 
Już p ierwm.e piosenki. ludo­

we - „Wedle młyna" i „Hej­
że ha" w wykonaniu chóru, a 
także skoc:iny „Dyngus opo­
c<tyński", odtańczony przez ze­
spól WDK, wywołały burzliwe 
oklaski zebranych. Najbar­
dziej podobała się jednak 
wszystkim muzyrzna. wiąz.a.n· 
ka lu.dO'Wll oraz „Lekka kawa· 
leria" Suppego, w wykonaniu 

ruszył na 
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Komunikat 

ŁOdzkiego Ośrodka 
Szkolanla Partytnego 

Uwaga, .1łuchacr• samobrlołc.nlo 
•t•run~u historii polskiego Nchu roi­
botniciego. 

tódiki Ośrodek Sz.kolenio Partvjneo~ 
Jowladomia, że seminarium dla n f0'" 

ku nouczanio, grupa 1, odb'ldzi• sit1 
w czwartek, dnia 5 majo br. 

Seminaria dla J roku nouc1onia, 
~rupo 2, w Jrodę· dnia 4 maj~ br, 
"grupa 3 i 5 we wtorek, dnia 3 majo 
br. J grupa „. dziś, 2 moja br, 

Zajęcia odbędą s ę w lódtkim 
OScodku, ul. Traugutta 11 pQCzqtek o 
godz. 17. 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (St. Jo rouo '11) „ 

goclt, 19 - 11Winnice ojca Gaunaou", 

OPERA (Wiockowsk,ego 15) - godz. 19 
- „Stra~zny dwór", 

Pozostałe teotl"( nieczynne. 

CYRK NR 2 (pl. N1epodległośe') „ 
god:z.. 19 - „Podróż po .śwrecie''• 

WYSTAWY 
0$1lODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(po.r1< $enk:ewicta) - wystawo pn. 
„Prtyjoźń w wok:e 1 procy"· - czyn„ 
na w godz. od 10 do 21l. 

KINA 
SAŁTYK (Norutowlc.i:a al) - „Opowle;ć 

otle>ntycl<o" - godr. 16, 18, 20. 

GDYNIA {!uwimo 2) - „Janosik'~ 
godz. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych: „No le­
:śneJ estradzie", „O kogutku i kur· 
ce", „Serce bohatera", „Czorodue1· 
sk1e witaminy" - godz. 161 17. 

MlODA GWARDIA {Zielono 2) - „Mi• 
kołoj Kopernik" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pobionicko 178) - „Milośc ko­
biety11 - godz. 18, 20. 

POKOJ (Kc1im ier10 6) - „Kurs no Mo·r„ 
• to" - godz.. 18, 20. 

l'OLONIA (Pl0<trkowska 67} - „Noc w 
We-necji" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE (Żeromskiego 76) 
„Sodko" - godz. 18, 20. 

t MAJ'\, (Krl ińskiego 178) - „Uczto B<>l· 
toz.oro' - godz. 17, 19. 

ltEKORD (Rrgowsko 2) - „P .>emot o 
m iłości " - god1, 17, 19. 

ltOMA (Rzgowska 84) - „Krzysztol Ko­
lumb" - godz. 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ożenek z 
posc.giem" - godz. HS.30, 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Zlodi.ejo 
po~icjcnci 0 - godz. 16, 18, 20, 

STYLOWY (Kdiolskiegc 123) - „Na bo· 
rykc-doch Homburga" - godz.. 17,30, 
20. 

TATRY (Si&nkl..wlczo 40) - „Skarby 
sułta·no" - godz. 16, 18, 20, 

WOLN0$C: (Pnybynew5kiego 16) 
„OpoNle.ść otlontycko" - g?dz. 16, 
18 20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Ko'" 
dzik" - . godz. 16, 18, 20. 

WISU (luwimo 1) - „Owo hektary 
z1emi" - godz, 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg 'ersko 26) - „Niebu· 
pieczna cieśnina" - godt. 18, 20, 

DWORCOWE (Dworzec Koli!l"-i) 
,,Szkarłatny kwiatuszek" - godc. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

V,CZNO$C: (Józefów 43) - „Ciemna 
rzeka" - godz. 18. 

ltlNO W ZOO - Program składany, 

Ważne telefony 
Stroł Poiorna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25.C·« 

Mlej•ko Komenda MO - 253-bO 

Ml•l•kl Ośrodek łnlormocji - 159-15. 

Dyżury aptek 
Dtlsiejuej nocy dyżurują nost~li!· 

ce apteki: Llmonow5kiego 1, Piotrkow· 
s.ka 25, laglewnicka 120, Plotri<owsico 
3Cf1, Narutowicza 42, Gdnńsko 9:>, Ar­
mii Cterwone] e, Srebrzyńsko 61, cl, 
Kośclus1kl 48, 

DVlURV SZPITALI: 

Chi.rurgio: dvił cołq dobę dfl:uruje 
1 Klini'ka Chlrurg;:c.zno, ul. Wigu1y 19, 

lnterRG: dz .. i cołq dobę dvżuruje 
Stpitol im. dr SterHngo1 ul, Sterlin-
ga 1·3, 

„Dziewiętnastka" poszla. na Retkinłę! ffonorow11m motof' niczym był 
Prezydium RN m, Łodzi tow. Bolesław Geraga. 

przewodniczqCJI 
fot. A. J, 

Dytur pololnlno-glneliołogk1ny• od 
godt. e do 20 dyżuruje SJpitol ilTI. dr 
H. Wolf, ul. logiewnicłco 34·36, od 
godt. 20 do e dyżuruje Szpita4 im. dr 
Jordana, ul. Przyrodnicza 1·9. 

RADIO 

N a uroczystość otwarcia no-
wej lin il tramwajowej 

przybyl I sekretarz KŁ PZPR, 
tow, Jan Jabłoński, oraz prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, tow. Bo· 
lesław Geraga. Gości powital 

l'ONIEDZIAtEK, 2 MAJA 1155 11• dyrektor MPK, . tow. Wa-
tODt, FALA 102,1 m wrtyński, a następnie delei:a-

WIADOMOsCI: 5.o5, a.DO, 1.0o, 7,40, cja robotników wydziału dro-
12.04, 14.DO, 1a.u, 21.JO, 23.55. gowego MPK w skła-

12.10 Przegląd pmsy •tolec:znej. 12.15 I dr.ie. Ksawery . Wysocki, 
Chwilo muiyki. 12.ai Na swojską nutę. Stanisław Osowski Sta-
1v10 Audycja dla wychc>NoNetyri nisław Myśliński przeka-
przedszkol~. 12.45 . Audycjo dla wsi. zala to V Geradze meldunek 
12.55 Chwtla mwtk1. 13.10 Audycie li· \ · . 
terocko, 13,30 Audycjo szkolna dla klo· o przedterminowym wykona­
sy XI. 14.10 Audycja srk9lna .dlo kla1 niu nowej linii tramwajowej 
l!I I IV. lUO Konc&rt sohstow. 15.00 na Retkinię 
Muzyka populc·rno. 15.25 Recital skrzy(>~ . , .' 

Cc>NY Tad&USIO Kochańskiego. 15.4:. Zbllza się uroczysty mo-
Muryka rouywkowo, 16:00 Transmisjo 

1 
ment. Tow. Jabłoński i tow. 

z. I. etapu Vlll KolofSkiego Wysc:>gu ,. Geraga oraz zaproszeni goście 
Pokoju. 17.30 Muzyka. 17.45 Muz.y~a , . . 
ro:<yw<<>Wo. 17.50 tódzlcl dz enn•< ro- wchodzą do pierwsze] „dzie­
d owy ; ,„porto: a<ktuolny. 18.05 Mury-, wietnastki". Pierwszy tram­
ka "'P.•row~, . 1.B.15 Konoert ork1utrv waj prowadzi przewodniczący 
rozgło.1or..l łodxlr.:11!J PR p. d. H. Deo.che. I' . · 
19.00 Mury•a i a~tualna•ci. 19.50 Ko- Prezydium Rady Narodowe] 
responden<:ja z zogrcrnicy . 20.:Al Słu- m. Łodzi, tow. Geraga. Przy 
chow:sko. 21.50 Kroniko s~o~l+.1 .• 0 22.CO : dźwiękach mars1.a i entuzja-
Muzyko tonectno. 22.20 Audy.cjo lite· I ~ , 
rac•o. 22.ZO Vl Sym·ooia Deethc••no i stycznych okrzykach ludnosci, 
23.20 Muz.yko no dobranoc. 

tramwaj przerywa taśmę w 
bramie triumfalnej i wjeżdż.a 
na nową linię. 
Wzdłuż nowowybudowanej 

trasy stanęły liczne grupy 
młodzieży i d2liatwy szkolnej. 
Okrzykom radości nie ma 
końca, 

Na krańcowej stacji w Ret­
kini rozpoczyna się uroczysty 
wiec miejscowej ludności i o­
kolicznych chłopów. Zebra­
nie zagaja przewodniczącv 
DRN-Polesie, tow. Osiński. 
Potem przemawiają: przed­
stawiciel mieszkańców Retki· 
ni i Karolewa - Siejka oraz 
przedstawiclel okolicznych 
chłopów - Socha. Padają o­
krzyki na cześć partii i rzą­
du,· Uśmiechnięte dzieociaki 
obdarowują kwiatami przed­
stawicieli partii i Prezydium 
Rady Narodowej. 

- W czasie kampanii wybor­
czej do rad narodowych je­
dnym z ważniejszych postula­
tów wysuniętych przez mie-

szkańców Karolewa l Retkint 
bylo zgłoszenie budowy linii 
tramwajowej - mówił tow. 
Geraga. - Postulat ten został 
umieszczony w programie 
Frontu Narodowego. Zaledwie 
5 miesięcy minęło od tego 
czasu, a linia tramwajowi; zo­
stała już wybudowana. Pre­
zydium RN mogło dokonać te­
go dzieła jedynie dzięki wspa­
niałej postawie społecznej 
mleszkańców Karolewa i Ret­
kinl, którzy szerokim udzia­
łem w pracach przy budowie 
linii przyczynili się do JeJ 
przedterm:nowego urucho­
mienia. Ogółem prz:;i budowie 
nowej trasy poma.galo 5. 148 
mieszkańców Karolewa I Ret­
kini, którzy przepracowali w 
czynie społecznym 23.958 ro­
boczodniówek. 

Na zaltończenie wyróżnieni 
budowniczowfe nowej linii 
tramwajowej na Retkinię o­
trzymali dyplomy uznania. 

RA. 

PONIEDZl'-tEK, 2 MAJA 1955 R. 
FALA 1.322 m 

7.00 STAŃ POGGDY l DZIENNIK 
PORANNY. 7.15 Koncert poro•rny w 
.wvko-noniu orkiestry mondolinist6-N ro1 

, głośni łódzkiej PR pod dyr. E CiuK· 
ny. 7.38 Stan pogody. 7.40 WIADO· 
MOSCł. 7.45 Radiowy kurs jęty!<o ro-­
syjsldego. S.05 Koncert rotryvHowy. 
"!.45 Duety operowe. 9.00 Audycje 
stkofoo dla klosr XI - mo-ntoz lite· 
rocki w oprocowooiu H. Jonuszewskiei 
pt. „O Konstantym Gołcryńsltirn". 9.~ 
Zespoły I soliści. 10.00 Muzyko fran­
cusko. 11.00 Audycjo ukolno dl':l kloJ 

Zakładowe umowy zbiorowe 
gwarantują wykonanie i przekroczenie 

rocznych planów produkcji 
l ł li - opowiadani• Szelburg·Lo~em· 
biny pt. „Fufu-tup, tup". 11.30 Muzyłca 
oktuolnoścl. 11.57 Sygnał cz.esu 12.0• 
WIADOMOSCI. 12.20 „Na swajskQ nu· 
t~" - gro zespół harmon istów J, Ste· 
cio. 12.~ Olo 1NVehowawctyń oneQ· 
ukoli nauko p1osenk1 pt. „ I rzy 1otow­
ce". 12.45 AUDYCJA DLA WSI 13.00 j 
Przerwo. 15.25 Program dnia. 1.5,30 Dlo 
dzieci - pogodonko dr J, 2:oblllskiego 
pt. „Aksotl" t cyklu „Sylwetki zwie· 
rzqt". 16'.00 Transmisjo li czę:k1 _me' 
czu p iłkarskiego Polonio (Bytom) -
Spartak (Sokołowa) I takończe.iia I 
etapu VIII Kolarskiego Wy.Sci'1u Po~ 
koiu. 17.45 Muryka połoko. 18 dl No 
mtocltieiowej antenie. 18.50 fttlieton 
literacki. 19.00 Czego c.h~tnie stucho· 
my. 20.00 STAN POGODY I ::>ZIEN· 
NIK WIECZORNY. ;!0.2!1 AUDYCiA 
DLA WSI. 20i35 Tydzień muzy'1<I cze­
chosłowackiej, 22.45 Mutyko tcMe·.z.no. 
23.00-23.10 OSTATNIE WIADOMO· 
SCI, 

Czy jesteś 
członkiem 

TPP-R? 

Prace nad przygotowywaniem 
zakładowych umów zbioro­
wych na rok 1955 dobiegaią 
już końca. 

Na terel)1e Łodzi 1 wojewódz­
twa 3ako pierwsle w przemyś­
le wtókienniczym podp1saly 
umowy zbiorowe lakłady prze• 
mysłu jedwab~icze~o. Poza 
tym umowy zostały już pod­
pi~ane t:<kże w zakladach 
przemysłu dziewiarskiego oraz 
tkan;n technicznych i dekora­
cyi11ych. Terminy podpisywa· 
nia umów w zakładach prze· 
m_vsht wełni11 neli:o i bawelnia­
ne;z~r:slały przesunięte z po­
wodu zmian jakie wprowadzo· 
no tam do planów produkcyj· , 
nych na rok bieżący, 

* * "' 
W ZPDz. 1rn. Ka'<przaka za· 

warła między l.alogą a kie· 
l"<'Wl11Ctwem 7.akl'1dowa umo· 
wa zbiorowa powinna nie tylko 
zebc:zpicczyć: wykonanie rocz· 
nego planu produkcji, ale I 
umożliwić wygospodarowanie 
sporych nadwyżek. 

Dla przykladu załoga szwal­
ni w zakładzie „A" realizując 
~'Odięte zobowiązania wykona 
plan produkcyjny z nadwyżką 
1,5 proc. Pracownicy krajalni 
zwlększą ilość: wykrojów I ga­
tunku o cale 4 proc. Szwaczki 
poprnwią wzkaźnik1 1akościo­
we o 1 proc. Cala załoga za­
kładu „A" przez zmniejszenie 
odpadków zaoszczędzi 3.325 kg 
surowca i wykona dodatkowo 
19.400 sztuk gotowej bielizny. 
Podobne zobowif!zania podjęli 
robotnicy zakladćw „B" i „C". 

W myśl postanowień załogi 

i k:ernwnictwa planowana ob· 
niżka kosztów wlasnych zosta­
nie przekroczona o 0,5 proc. 

Zgodnie z wnioskami załogi 
kierownictwo postanowiło w 
7.aklhdzie „A" zmechanizować 
kroienie dzianin 1 usprawnić 
tran:;port odpadków i krajalni. 
W zakładzie „C" zostaną zain­
stalowane wentylatory, wy­
remontowane maszyny, wszy­
stkie kola napGdowe otrzyma-

ją oslony, zbudowana zostanie 
szatnia, 

* ,,. * 
Podpisała rówmez zakłado­

wą umowę zb10rową załoga 
Zt'B im. Bojowników Rewo­
lucii 1905 r. w Pabianicach. 

A oto niektóre postanowie· 
nia umowy; załoga przędzalni 
cienkoprzędnej zobowiązała 
się przekroczyć plan produkcji 
przędzy o ponad 8 tys. kg, 
przędzalni średnioprzędnej o 
111 tys. kg, a przędzalni od· 
paclkowej o 46 tys. kg. Tkalnia 
zrealizuje roczny plan z nad­
wy2ką ~23 tys. metrów tkanin. 
Kierotvnictwo zakładów na 
opiekę nad matką i dzieckiem 
wyasygnuje blisko 2 miliony 
zł., na budownictwo mieszka­
niowe 250 tys. zł. oraz na bu­
dowę żłobka 700 tys. zl. Zgod­
nie z życzeniami załogi ko­
misja kulturalno-oświatowa 
oraz Zakladowy Dom Kultury 
zobowiązały się organizować: 
więcej imprez rozrywkowych 
i kulturalnych. 

2 maja 1955 r. (nr 103J 

w 
Dziś 1 
Pradze 

start do WyściUu Pokoju 
Kto pierwszy włoży żółtą koszulkę lidera? 

(Red. Wiesław Kaczmarek lelefonuje z Pragi} 
Skońezyly się pnygrywld do Wyścigu. Mamy za so­

bą bogaty k(llltredans wizyt, spotkań, wieczornic, sen· 
.sacyjek z treningów, przedwyścigowe kalkulacje. To 
była nieodłączna. uwertura każdej takiej wielkiej im­
prezy. 

I jak w każdym dramacie po prologu rozsuwa się 
kurtyna, a na scenie ukazują, się rzeczywiści bohatero­
wie. Ten akt dokona się d:r.lś punktualnie .o godzinie lł, 
kiedy to sędzia Gilbert machnie swą wielką kra.clast11 
chorągiewką startową. a ko larze !'USZI\ do 'nikł. 

Kto tfazajutrz włoży żółtą 
lub niebieską kosz.ulkę lide­
rów, jak wyglądają atuty, które 
?.awodn.icy trzymają w zana­
drzu i dziś będą musieli je 
odsłonić? 

Jeżeli ro:i;mowy z trenerami 
i ekspertami rómych kr-ajów 
mogą posłużyć za wskazówkę 
dla rozpoznania układu sil, to 
gt'llpa prawdopodobnych fa­
worytów jest bardzo licz.na. 

Obejmuje w klasyfikacji ze­
społowej połowę co najm:iiej 
drużyn, a w indywidualnej 
dobrą trzydziestkę kolarzy. 

Trenerzy mówili jednak o ~­
!ości wyścigu, gdy nas in tere­
suje aktualnie pierwszy tylko 
etap. W kraju wszysi:y z nie­
cierpliwością oczekują pierw­
.szych wyników. NRD, CSR 
czy Dania? Brittain, Belgowie 
Verhel.&t i Ruwebt, Bułgarzy -
Dimow i Kocev, Duńczycy 

Pedersen i Ravn, Francuz Me­
neghini, Rumun Dumitrescu, 
szwed Schrewelius, Niemy. 
tow i Cziżikow z ZSRR. Wil­
czewski lub Królak, Kubr lub 
Vesely z CSR? Istotnie lista 
kandydatów jest duża. Z tej 

_____________ gromady powinien wyjść dzi-

Kolejari 
zdobywcq 

pucharu 1 Ma1a 

siejszy zwycięzca, Etap jest 
krótki, trudny technicznie, bo 
pełen ostrych zjazdów, zakrę­
tów, które trzeba pokonywać 
w Qlbrzymim tempie, Jaki­
kolwiek defekt eliminuje ko­
larza z czołówki. Najmniej­
sze opóźnienie na trasie jest 
wprost nie do odrobieni.a. 
Tłok będzie ogromny, bo zaw-

sze jest paru takich kolarzy, 
ktorzy znaiąc dokładnie sw, 
siły, pi:-agną czymś wybitnym 
odznaczyć: się na !>OCtątku 
wyścigu, potem zgadzając sii; 
na rolę outsiderów. Na pierw­
szym etapie , nikt nie będzit 
nadmiernie oszcz~z.ał swych 
sit, a już Czechosłowacy naj• 
mniej. Kiedyż, jak nie na wła• 
snej ziemi, mają oni zarobie! 
minuty dla wywalczenia o­
a;tatecznego zwycięstwa. 

Rozmawiamy z repr. Fran„ 
cji, paryianinem polskiego 
pochodzenia, Ludwikiem Pie• 
chnikiem, 

- Sądzę, że nasza dru4 
żyna jest dobra. Nie z.a• 
stanawiaJiśmy się nad jej mo~ 
żliwościami, ale myślę, że P<>­
winniśmy coś pokazać na 
trasie. Meneghini nie j~ 
żadnym wyjątkowym zjaw1~­

kiem w naszej ekipie. Cała 

drużyna jest wyrównana i 
wcale nie przyjechaliśmy tu 
po to, aby pracować tylko na 
sukcesy Orfeusza Meneghilni. 

Wszystko się zresztą wyja­
śnl za parę godzin. Na pe• 
wno jednak Francję trzeba za• 
liczyć do grupy drużyn o naj­
większych szansach, przynaj­
mniej na pierwszym etapie, 
na którym szybkość i tecnni­
ka jazdy odegra decydując'ł 
rolę. W finalowym meczu o 

puchar 1 Maja spot­
kały się trzecioligowe łódz­
kie zespoły Kolejarza i 
Sparty. Drużyna Kolejarza 
po pewnym zwycięstwie w 
półfinale była faworytem 

Kolarze liczą już ·minuty 
tego spotkania, jednak pil- - John come oni 
karze Sparty okazali się Na to wezwarue podniósł się 
grożniejszym prze<jwni- z fot lu szczupły młod;r.iian 
kiem mż to pierwotnie ubra.ny w szary dres z naµi· 
przypuszczano i mimo dwu sem „England". z westchme-
dogrywek (po 15 minut), niem wyciągnął rękę do 
mecz ten zakończył się Amarjit.a Si1t1gha. 
wynikiem nie rozstrzygnię-
tym 1 :I. Do przerwy pro- - Good night, boy - wy-
wadzil Kolejarz 1 ;O. rzek.Ł . 

W związku z tym zaszła - Good night Jowers - od-
koniecznasć wyłonienia powiedzlll! Hindu.; i popatrzył 
zwycięzcy dragą losowania. I za odchodzącym Anglilkiem. 
Szczęście uśmiechnęło sięj. Po chwili i Singh pędził sch.o-
do zespołu Kolejarzy, któ- danu do hotelowego pokoiu. 
rzy zdobyli puchar 1 Maja. Hall w „~e~oorze" opustoszał. 

Svł„ <ttvł?•"~ 21. O tei 1Xtt"Ze 
w poprzednich dniach kol.arze 

11 
w najlepsze jes.z.cze gaworzyli, 
ale w niedzielę &kończyła &ię 
!la 17 dni ta swoboda ruchu. 
W życie wchodził surowy ry-

"f31·ą krakowscy stars'1'' goi;-, skrupulatnie ' i;>rzesb~-6 11 gaiący rwkładu zaięc, w któ-
SPN wyioocr;ło Jut iermln powtórz„ I rych na wiec:wrne pogawęd· 

nio spotkonlo 1,, f1nalu pucho1u Pol· kJ przeznaczone Z01Stalo mało 
s.lti międt1 krokO'Nłkim Startem .• o_ld· i czasu. 
boye" i bydgoskq Gwardią. Jak w,a. 1 A tymczas hl d 
.domo. p:e~szy mec.z. tych d rul'f'l ro- ł . em C Of><:Y ~o-: 
zegrooy 28.IV. za<ończył się, mimo j p1ero CO zawarłs1.y znaJOmOSCL 
d NÓch d0<~rywek, wynik,em l>,erotstrzy· 1 mieli &Oble ty le do P<>Wtedze• 
gnlęty".' - 2:2. Pow1orzenie no"qp1 I nia. Pierwszy raz spotkali się 
11 mo10 w Bydgo„e.y. I k l · 

Komisja sportowa SPN no swy,n os· w. pełnym. omp ecie W sobotę 
totn:m po-1ledzeniu no~oiyłc nodępu- 'I wieczór. kiedy Rada Narodo ... 
Jqce kory .no. piłkarzy.:. Jar7.'yk (Lecni.o) wa w Pr.adze podeimowała i<:h 
3. tygodni• dyskwol1hkac11 . • 6·m10- na specjalnie wydanvm przy-
1tęeznym zow,e.ueniem zo n;es 'ort.owe • • . „ · 
iochowanio w meczu I Owordiq JęCIU. Było ono niezwykle ur-0-
(6yd;i:o.ł?C.Z.), Piekalski (Gorborn10} OS· czy6te. 
trzel:en.ie z.o zbyt ostrq grę w meczu z D :nn.rto có ,..,,.., b ł · 
Gwardią (Krol<ón), Szczepański (Gwar· O s.,.,. W '": .--Y .. Y pre• 
dia Bydgosrci) - 1 micsiqc dy•kwali· zydent Czechoorowacii, tow. 
filcocji z.o brut-olnq grą 'I'! mc..:.l:u i Antonin Zapotocky w otocze­
GwordiQ (Krc<ów). Noi·ivyzs.'ą ko·ę .o- niu członków Prezydium Rzą-
trzymoł pll1torz rezerw Gom1ka (Rodhn) . . 
- Grabo„, l m'es:ace dvskwaf;f,<acii, du L Kom1te.tu Centralnego 
>o kopn ęd• P"ec'.wnifo ber pil<! w I Komun.\;; tycznej Partii CSR. 
rneczu I re-zerwami Włókniano tt.Odż), licz.esbnicy w;ecrornicy oglą-

----··-- dali najpierw znakomity wręcz 

Jeszcze jedna porażka 
szczy~rnrnistów 
\Vłókniarza 

I tym tot.em 1te1ypiorniścl łOdtkiego 
Wtóknionca nie :dołcili pnerwoC setil 
niepowod:r•ń, które towariy11q im w 
legoroctnyc:h pietw1zaligowych baja.eh, 
Wc.xorojuo poroTłla 1 Gwardiq 
(Gdańsk) 7:12 (3:7) w całej rotciąglo· 
łci odtloniło prymitywną gr11;: łódzkiego 
1e5ł1olu. Co gor11a, ie oktuolno for· 
ma Ich napadu llłe rokuje w nn1blii· 
sz•J przyułości ut.ys«ania jokicilj po• 
wairtiejurch 1u'kcet:ów. 

Sochy wynik spotłlania jeot ot nad· 
te ;>lastycznym obra1em 1deqdołł0Mj 
pnewogi gdańnc1an. któnr dall do· 
prawdy pokaz eftlttawnej, a co wai· 
niejna, H:utecUMj gry. 
Bramłil dla pakononych 1dobyli: Ma· 

łek - 3, St.ule - 2, Porwoł i S1'<up -
po I, dla Gwardii punkty u11skali: 
Kncp1 - .ł, DoukHa - 2, Antbroiej i 
lartosz.ew1-lri - po 2 ora1 Fient i Wa· 
dych - po 1, 

program popi.sów czechooło­
wackich gimnastyków, a na· 
stępnie ekwilibrystyczną .iazdę 
fcgurową na rowerze w wy­
konaniu Adol!a Pokornego o­
raz duetu żeń&k'.ego z NRD. 
Kolarze z najwyższym zdu­
mieniem przyglądali się kar­
kołomnym sztukom demon­
strowanych przez tych akroba­
tów. 

Potem prze&Zli wszyscy do 
oo.I recepcyjnych i prey suto 
zastawionych .stoliach ziawie• 
ra1i z;najomości. Starzy bywal­
cy Wyścigu Pokoju czuli się 
jak u siebie w domu. Ale jest 
w cym roku ma53 debiutan­
tow. Ci czuli o>ię początkowo 
nieswojo. Byli onieśmieleni, 
stremowani. Języki rozwiązy· 
wały się jednak seybko i szty• 
wna atmosfera ustępowała 
miejsoa natJtrojowi rodzinnego 
przyjęcia, Ileż ·tam było nie­
oczekiwanych spotkań, ileż ra-

8 I 
dosnych wybuchów śmiechu, 

O lekkoat eto• W serde<:znych powitań 1 pouf-
nych, przyjaciel;,kich zw:;e--

na starcie 
Ponad 60 łekkootłet6w wiięlo udiial 

w 1awodoch 1orgonh.owan1ch dla uct· 
cienia łwhtta 1 Maja. Pod nłeobecnaSC 
uot6wtri łódzkich lekkoatletów, która 
przebywa no oboli• kodry w Spale 
wyniłci u1yskaM w dniu WCIOłOJUJm 
biły nieco stobue. 
Najłepnr siołunkowo rezu1tet oaiqg• 

nttli sir.oczkowi• w1wyi1 pny uym Ja• 
$lciewici: i Gorbanewski 1 Włókl'llan11 
pueull wtsokość 1170 m. 

W pozostoiy konkurenc:joch iwycle­
irłl: 

Kobiety - 100 m: Zwolińska (Spar· 
ta) - 14 1•k., 

400 m: Oojdo (Stert! - 1.07,Z, 
kulo: Oworokowsko (Sparto) - 10,15. 
dysk: Oworokowsli:a - 32,59, 
skok w dol: Matusiak (Sporta) 

1.17. 
Męiczyini • 100 m: Wałlsak (Start) 

- łl,7, 
400 m: Pastusiak (Sparto) - 50, 
3.000 rTt: Kasperczok (Stortl - ~C,,26,ł, 
t.kolt: w dol: Ludwic1ok (Start) - 6,42, 
•uta: Towpik (Spa.rta) - 12,69, 
dysk: T°"'pik (Spartol - :SS.U. 

rzeń. Emil Reinecke wpadł na­
gle na Dhana SLngha. 

- Przyjacielu, prędzej ty­
gryse &.ię tu spodziewałem! -
wykrzyknął zdumiony Hindus, 
- Ty w P1'&dze? 

Poznali się obydwaj dwa la­
ta temu we Włosz.ech. Singh 
prrebywal tam jako ob6erwa­
tor wyścigu kolarskiego, w 
którym Emil start.ował w bair­
wach reprezenta..:ji Niemie<> 
zachodnich. Więc Rei.necke 
musiał szczególov.o opowiadać 
Hindusowi, kiedy, di.acz.ego, w 
jakich okolicr.nościach opuścił 
F'ederacyjną Republikę Nie-. 
mieocką i przeszedł do NRD, a 
potem on wypytywał o z;najo­
mych z lndiL 

W końcu sali Honza Vesely 
wyjaśnia.i Nierr.ytowowi l 
Ostergaa.rdowi, że najtrud-

1 ni-ejszy będ~ chyba piąty 

etap, z Karlovych Varrów do 
Drezna. 

- Między 114 a 126.km ma­
my do pokonania wzn:e6ienie 
wysokości 600 m. Pomyślcie. 
600 m pod górę na prze;;trz.er.i. 
12 km. Słynna ściana w Mee• 
ra.ne, to igra.sZlka w porówM• 
mu z. tym odcinkiem. Trzeba. 
by zdolnośs;i górskiej kozicy. 
bv bez większych trudności 
wdrapać się po tak;ej stromiź· 
nie do Cinovca, ootatniej miej· 
~cowości czeskiej przed grani· 
cą z NRD. 

I Ve.sel,y re>z&,irul 6ię po Ea!i 
Jcu~1lY W pos.i.ukiwa'1,u Sl1l.l</ll• ( 

ka, który drwt re wspinacz.ki 
do Cinovca, Hon:z.a ?atrzył na 
naszego „chrabą.;,;cza" - E1ka. 
Grabowskiego. Miałżeby on 
być bohaterem piątego eta.pu? 

Elek naj01pokoj.niej w św:ec1• 
pożerał pomarańcze, ani ,1, 
kłopocąc sprawami walkL I n& 

to przyjdzie czas„. 
- Jak się czujecie? - takie 

pytanie stawiaj11 mu codzlen­
me lekarze. 

- Lepiej niż sam przypu­
szczalem. Nie dam stę w kaszy. 
zjeść. 

Tak, po:wry czę.sto mylą t 
nie wszyscy domy§lają si~ 
jak wielki duch płonie w dro­
bnym ciele Grabowskiego. 

Kapiak jakby odgadując 
nasze myśli dodaje: 
~ Kpijcie sobie z W5Zyst• 

kich czarnych pr~wiedni. 
Elek dojedzie do Warszawy, t 
n.a pewno nie jako ostatni. 
Jest w wYStarcz.ająco dobrej 
kondycji, by dać sobie radę. 
'l'eraz nie będzie się ;irywał na 
pie.rwszych etapach .. On wie, 
że Wyści.g kończy się doipiero 
w Warszawie. Zobaczycie, bę~ 
dziemy mieli z njego pociechę. 

Elek wcale n.ie jest nai­
mn.eiszym, ani na'!młodszy.rn 
kolarzem Wyśc.igu. Pr:rekonall­
śmy się o tym, gdy wpadJ.iśmy; 
na grupę albańską. Bila! Agaa­
lLa liczy 19 lat, waży 53 kg. 
a wzrost? On i;am był pneko"' 
nany, że mierzy 157 cm. Nie~ 
stety, mi.a.ra wykazała, że tyl~ 
ko 149 om. Ani milimetra wię~ 
cej. W ubiegłym roku Agaalia 
nie ukończył Wyścigu, w tym 
ro.ku?.M 

- Przejechałem 450 knl 
poda.as elimi:n.acJi i 1.000 krll 
na treru.ngach. Nigdy nie C%!l" 
łem się lepiej - powiiedział. ! 

* .y. • 

· Spotkanie w Radzie N1rod04 
weJ przeciągnęło się do i>Ó'Źl4 
nych godzin wieczornych. 
Wchodzili kalane do sal re-­
cepcyjnych wygalowani. nty~ 
wnl, witaJąt. się z chłod n11i 
kurtuazją. WychodzUI zbrata.. 
ni, serdeczni, zaprzyjaźnieni. 
Porozumieli się iniędzy sob' 
w błyskawicznym tempie. 
Kiedy dzlś wystartują do wal­
ki, tworzyć Już będą. jedllł 
zgraną rodzinę. Taka jest bO' 
wiem atmosfera tej wleikl'J 
Imprezy I 

Ligowcy łódzcy 
remisurą w Szczecinie 
W Szczecinie bawiła Ugcrwa 

drużyna łódzkiego Wlókn\a• 
rza, klóra sPołkala się z r~ 
prezentacji\ teg.i miasta, uzy„ 
skując wynik nie rozstrzygni~ 
ty 0:0. 
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